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—  Londyn 11 Października. — 
Królowa wdowa onegdaj wyjechała z zam

ku \N indsor. T e g o i  dnia królowa |>unnji ĉa 
i xiężnn Kent odwiedziły xięźniczkę A ugu 
sty w Trogm ore  Ledge.

Lord namiestnik Irlandyi b u f o n  Fnrtescue 
Ebrington, przy byt do Milford w Anglii gdzie 
8 Z e ś ć  tygodni bawić zamyśla. W  czasie j e g o  
nieobecności zastępuje go kommissya lurdów 
sędziów pokoju.

—  Dnia L2 Października  —  
Onegdaj wieczorem xiąźęta Ernest i A u 

gust sasko koburscy w towarzystwie hrabie
go  Kulowrat i barona AKensleben, przybyli 
* odwiedzinami do królowej panującej, do 
zaniku Windsor, llaron Brunów który tam
że przedstawiony byl JK.Ylci opuścił wczoraj 
Windsor.

Podług Watchmen wszystko eo mówiono 
Względem zaślubin królowej z xięciem A l 
bertem susko koburgskim jest bezzasadnem.

—  Iiru.ce//a 11 Października. —
Król udzielił wczoraj prywatne poslu-

chanie panu Henseman z Aachen, dyrektoro- 
" 1 toWarzystwa kolei ie łasnej reńskiej.

Comtneree Belge  donosi, źe panów ie Meia- 
nunger > Schultz, iozynierowie fabryk p. 
C oeken ll ,  mieli posłuchanie u xięcia Meter* 
nicha, w zamku Juhannisherg.

Baron vt.n Zuylrrt, i van Nyewelt sekretarz 
poselstwa belgijskiego w Hadze przybył tu 
z depeszami z stolicy Hollandyi.

Holenderski poseł w Bruxel!i pan Falek, 
nie przybył tu jeszcze i to z powodu słabo
ści, jak donoszą nasze dzienniki.

Kiąd aby dopomód* fabrykantom baw eł
nianym w Gandawie ma zamiar zakupić za 
milion franków wyrobów baw einianych i  tam
tejszych magazynów, i przesłać j e  za granicę.

—  Madryt 3 P.tździerutka. —

Na dzisiejszem posiedzeniu pan Calatra- 
wa został stanowczo mianowany prezesem i z 
by, miał on znaczną większość przeciw pre 
zesowi z prawa starszeństwa panu Zuraala- 
carregui.

Nadeszły tn depesze od margrabiego M ir- 
I..flores, posła naszego przy dworze francus
kim, tyczą się one potrzebnych urządzeń, z 
powodu obecności dou Carlosa we Francyi, 
idzie o zapewnienie don Carlosowi środków 
utrzymania się.

W czora j  po południu udzieliła JKM ość



uroczyste posłuchanie nowemu posłowi fran
cuskiemu margrabiemu Rumigny, który z ło 
żył sw oje  pismo uwierzytelniające.

'  — Bajo/mu 6 Października, —

Pomiędzy wojskiem królowej panuje naj> 
zupełniejsza karność. Oficerowie okazują 
kat listom wielkie względy. Ale mieszkańcy 
są uciśnieni ciężkiemi kontrybucyaini. G ł ó 
wne punktu militarne okadzone są bardzo sta
rannie, a garnizony rozstawione w najmniej
szych nawet miasteczkach. Jest to nswet 
bardzo potrzebne, bo pojedyncze gromadki 
kurlistów, w łóczące się po kraju, formują 
ciągle małe bandy gerylasów. I tak, nieda
wno powstała taka banda w Amescoas, pod 
dowództwem Orogujetog byłego gubernatora 
twierdzy Mauuru.

Cabrera zdaje się, że w obecnej chwili 
nie przedsiębierze żadnej ważnej opsracyi.

Cr i tam j  w Journ. de Perptgnan  5 paź
dziernika: »Od dnia 24 września nia było na 
granicy żadnego nowego poruszenia. Jena- 
rai Borso postępuje wzdłuż Ebry, Cabrera 
przez poruszenie armii Espartern znajduje się 
między tyui jenerałem a O D onnellem .

Na pomniku, który ma być wzniesiony 
W Bergara na pamiątkę ugody między Lspar- 
tereęi i Marotem, ma być postawiona statua 
x ięc ia  \ .(toryi na koniu.

Słychać, ż»Cabrera pomaszerował do Chel* 
va i grozi szturmem temu miastu. YV iMo- 
rt II. kurliści mieli wznieść nowe forty fikacye.

—  Smyrna 19 W rześnia. —

Piszą z Bagdadu 21 sierpnia, Że poseł 
perski z eskortą 500 ludzi udał się do Mus- 
sul, dla widzenia się tam z Alim paszą Ba- 
gd idu, i zażądania od niego zapłaty, długów 
zaciągniętych przez je g o  poprzedniki, tudzież 
wynagrodzenia jzkód  sprawionych przez wzię
c ie  Mohamora. T e  pretensye wynoszą około  
2 milionów talarig, i m ów ią ,  że  gdyby Ali 
pasza, wzbraniał zię zaspokoić j e ,  Persya 
wyśle wojsko do Bagdadu dla zmuszenia p i
aty do zapłaty. Ponieważ W takich jak o- 
becnie okolicznościach zapłata podobnie w ie l
k ie j  su inni; jest n iepodobną, możemy przi to 
spodziewać zię nader ważnych wypadków,' 
j«'»i Qja przyjdzie do zgodnego porozum ie
nia się. W  Bagdadzie panuje wielka trw o 
ga, której nie mogą zasuokoić czynione przez 
pasze przygotowania dla zabezpieczenia się 
im us/.elką napaść.

—  Konstantynopol 20 Września. —  •
Hafiz pasza, tudzież Izzed Mehmed i S o -  

1 iitiait pasza z N isz ,  przybyli tu w dniu 15. 
Ostatni jako zdrajca stanu, został przyjęty 
przez kata, a nazajutrz g łow a jego  na wiel
kiej tacy srebrnej, postawioną była przed 
bramą seraju. Szemrano zrazu na ten ulu
biony dawniej pospieszny sąd, ale spokojnie 
roześli się wszyscy do d om ów , zostawiając 
kłopoty dywanowi. Każdy dzień, każda pra
wie godzina przynoBi rozmaite wznowienia, 
oddalenia i mianowania ui zędników wysokich 
stopni , a przeto coraz większe zamięazanie 
w administracyi. Zważywszy przytem bli
skość trzech armii morskich, na moizu czar- 
nem , pod Tenedos i pod Alexandryą stoją.:ych, 
tudzież odległość gabinetów , w których na
sze losy są rzucone, brak pieniędzy, ufności 
i ruchu, a nakoniec bliski grożący niedosta
tek zboża, obraz nasiej niedalekiej przyszło
ści, nie bardzo nam się okazuje uśmiecha
jącym .

—  Dnia 25 Września. —
Największy pokój panuje w stolicy, po- 

mimo, że ludność niohometańska w Konstan
tynopolu, co chwila oczekuje doniesienia, że 
Ibracliim pasza opuścił Mnrazz, i kazał w o j 
sku swemu w dwóch kolumnach postąpić 
przeciw Brusca i Smyrnie, Inni mniemają, 
że Ihrachim nie posunie się ku Konstantyno
polowi, ale wyruszy ku Oiarbekir, dokąd 
ju ż  przygotował sobie drogę przez w zburze
nie mieszkańców Madei), bo przez taki n u rsz  
podbicie ^nzopotanii, byłoby prawia zupeł
nie uskutecznione, a zarazem przygotowano- 
by zajęcie przestrzeni od pnizostwa Bagdadu 
aż do odnogi perskiej. Jakkolwiek bądź, nie 
wątpiiwem jest, że pomimo pozornego po
koju, jaki tu p inti je , umysły napełnione są  
wszelkiego rodzaju obawami i nadziejami.

—  Egipt. —
W zględem  słabości Mehmeda Ali m ów i 

list doszły przez Wiedeń , co następuj*: > 2  
AleX«ndryi również jak z Konstantynopola 
donoszą, że Mehmed Ali byt słabym, ale już  
wrócił dó zdrowia. Niektórzy z donoszących 
przypisywali słabość jego  uchybieniu dyety, 
inni, utrzymują, że to był zamiar otrucia g o  
i że szczęśliwie uszedł jeg o  skutków. T e n  
ostatni domysł nie jest prnwdopodobnym, ho 
kezwątpienia nie tak p r ę d k o  byłoby nastąpiło 
wyzdrowienie; oprócz leg0 drogą nadzwy
cza jną . nie zaś zwykłą poczlą doniesiono o 
tćm Nadto mówią te listy, że vice-król jest
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w bardzo złym humorze, i mniej uporczywie 
obstaje przy żądaniu odsunięcia Chosrew pa
szy. Miał on nawet zaniechać myśli wyda
nia rozkazu armii do posunięcia się nBprzód 
owszem chce spokojnie oczekiw ać, aby się 
zgodzono na jego  żądanie, bez poirzeby u- 
życia * j e? °  strony więcej sity. Mechmed 
Ali chce zw łóczyć ,  jest to polityka, której 
on przez długi czas z bardzo dobrym skut
kiem trzymał s ię ,  która jednak tym razem 
może wypaść na korzyść porty. Istotnie m ó 
wią, że w Konstantynopolu wolniej oddycha
ją  od czasu, jak  postrzegają, że vic« król 
poprzestaje na pogróżkach, i że armie egip
ska nie czyni żadnego poruszenia dla przy
bliżenia się do stolicy, zdaje się nawet, że 
tam gotuje silę do silnego oporu, gdyby nu- 
koniec lbrnhiiii posunął się naprzód. Poka
zuje się w tein, że vice król straci! pom yśl
ną chwilę do zastraszenia porty i dal je j  czas 
do uspokojeniu się s pierwszej trwogi. T o  
był błąd którego nie będzie mógł naprawić, 
szczególniej jeśli mocarstwa jak się zdaje 
okażą  się ciągle zgodnemi.a

Rozmaitości.

—  Pismo marsylskie opowiada następującą 
anegdotę: Właściciel niedźwiedzia przecho
dząc z swojćui zwierzęciem przez l)iń, wstą
pił do szynkowni, uwiązawszy poprzednio 
niedźwiedzia na dziedzińcu, jak się zdaje me 
zbyt mocno. Zw ierzę  niezadługo oderwało 
się i  łańcuchem i powędrowało przez schody 
do dziecinnego pokoju. Dzieci z początku 
strwuzone widokiem niespodziewanego gościa 
uciekły Jo kąta, lecz później ośmielone, oto- 
czyły go i bawiły się jeg o  siercią. Matka 
w przyległym gabinecie usłyszawszy jakiś 
szmer niezwyczajny, otwiera drzwi i wydaje 
okrzyk przerażenie chcąc przypaść dla w y 
rwania jednego dziecka z łap zwierzęcia; w

tejże chwili wstrzymuje ją  małżonek. N ie 
dźwiedź tymczasem może strwożony w ido
kiem wbiegającycłi ludzi, położył d z iecko  i 
wymknął się z pokoju, na dola schwytał g o  
właściciel. Z  dzieci żadne nie doznało 
szwanku.

—  Przez pewną komorę celną, bardzo c z ę 
sto elegancki przejeżdżał ekwipaż. N a p r z o 
dzie siedział bogHto ubrany stangret. W  tyle 
zaś stało dwóch lo k o i , z których jeden  byt 
miirzyu w gustowną przystrojony liberyą. 
Murzyn wydawał się jak gdyby z drntu łub 
drzewa zrobiony. Nigdy nie ruszył g ło w ą ,  
nigdy ręki od pasów nie ode jm ow ał, zosta
wał nieporuszony w miejscu, gdy tymczasem 
drugi tylko zawsze z zapojazdu zeskakiwał. 
lNakoniec dozorca rogatkowy zaprosił murzy
na żeby się choć raz pofatygował na ziemię; 
nie idzie; chciał go  nauczyć chodzić, lecz  ta 
lalka nie była z drzewa, ule z blachy z r o 
biona . i od góry do dołu mająca w sobie 
pełno zakazanych to w a ró w ; szczególnie 
była przeznaczona do przemycania wina i 
oliwy.

—  P. Titus właściciel znacznej menażerji 
w Filadelfii, przywiózł do Peryża olbrzymie
g o  lw a , nadzwyczaj drapieżnego, gdsia pan 
VVan Amhurg ma to swierzę oswoić.
—  D o Mant sprowadzono żywego tapire.
—  Niejaki p. Zobar w B ruxel l i ,  zapropo

nował, aby za pomocą dagerotypu zdejm o
wano portrety. Ponieważ światło nie dobrze 
by odbijało kolor ciała i w łosów, przeto ra
dzi eby pacyent biało sobie twarz pomalował 
a włosy upudrowat, potem potrzeba g łow ę  
mocno przyśrubować do krzesła lub ścieny, 
aby była nieruchoma. ( Komandor z Don 
Zuana mógłby być pierwszym cierpliwym 
do siedzeniu przy kopiowaniu takiego p o r 
tretu.)

—  UzeźLiarz w Burdo wynalazł sposób k o 
piowania twarzy ludzkich na sposób Dagere. 
cbpciażby te nie były zupełnie nieruchome. 
Wynalazca nazywa się Pelłet, epparaf je g o  
Typofacop.

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e #
&ra 5849 I). C,. S.

SUN A T  R Z Ą D Z Ą C Y
ru/uCar0 N iepodległego t scis/e Neutralnego 

Miastu h  rakowa i jeg o  Ó/iręgit 
udaje do publicznej wiadomości, iż z 

nie'U 1 “ tycznie l i ł i )  r. dotąd istniejąca w

kraju tutejszym Lotorya L iczbow e usta je , a 
W miejsce j e j  zaprowadzoną będzie w tymże 
samym terminie Loterya Klassyczna, na m o 
cy kontraktu dzierżawnego z panem Florya- 
nem Straszewskim zawartego. Bliższe infor
m acje  pod względem układu tejże loteryi z
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drukowanych prze* d yrekc ją  namienionej lo 
Uryi pL nów  mogą być powziętemi.

K raków  i .  14 p:ździernika 1839. r.
P i  8 z > d n j  ą c y ,  

S C H IN D L E R .
Sekr. Jlny Senatu 

D a r o w s k i .  
Nowakowski Sekr. D. K . Senatu.

P i s a r z  t r y b u n a ł u  i .  i n s t a n c y i .  
W olnego N iepodległego i ściśle Neutralnego 

Alianta Krakotca i  Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na 

Żądanie Tomasza Fryca włościanina, tudzież 
W awrzyńca Fryca i Franciszka Starka j*go  
kuratorów włościan, wszystkich w N ow ej W si 
w Okręgu W oln ego  Miasta Krakowa żarnie* 
szkałych, wskutek wyroku prawomocnego 
Trybunału I. Instancyi z dnia 13 marca 1839 r. 
dającego miejsce działowi majątku po ś. p. 
Sebastyanie i Jozefie z Słabych Frycach po* 
aoa^ałego, a przeciw Józefowi i Jadwidze 
Pędziałkom jaka opiekunom po Seboatyan.e 
Frycu małoletnich dzieci, zapadłego; wysta- 
wiony zostanie- na sprzedaż publiczną grunt 
zakupny w N ow ej W si w Okręgu W . M. 
Krakowa położony znajdujący się, w t b z  z za
budowaniami na nim istniejącemi; czyli raczej 
połowa roli do Sebastyana i Józefy z Słabych 
F iy ców  a dziś da ich sukcessorów należąca, 
zwykle W ilkow ą  zwana, graniczy na wschód 
Z rolą M ądrową, na południe z gruntami wsi 
Zagacia, na zachód z rolą W laz low ą  a na 
północ z strumieniem przedzielającym wieś 
na dwie połowy, a to pod warunkami wyro
kiem prawomocnym Trybunału I. Instancyi 
z dnia 20 września 1839 r. uslanowionenii, 
których osnowa jest następna:

1) Cena szacunków a połowy roli W i lk o 
w ą zwanej w Now ej W si  położonej a raczej 
gruntu żaknpnego wraz z chałupą, stodołą, 
wozow nią z wszelkiemi zaroślami i łąkami, 
ustanawia się Według oszacowania przez bie
g łych  w sztuce, w summie zip. 3,816.

2) Chcący licytować złoży jako  vadinm 
1710 część summy szacunkowej to jest *łp.

381 gr. 6 o j  którego jednakże składania po* 
pierający licytatyą T o is ib s z  Fryc równie jak  
■ Jadwiga Pędziałkowa o ile z upoważnie
niem rady familijnej a przez Trybuna) za- 
twierdzonem na rzecz małoletnich F ryców  
licytować będzie, które to vadium każdy z 
niedotrzymujących warunków licytacyi utraci 
i nowa licytacja na koszt i stratę jego  o g ło 
szoną będzie.

3) N ow o  nabywca zapłaci natychmiast do 
rąk i za kwitem adwokata sprzedaż popie
rającego koszta licytacyi.

4) Summa wy licytowana pozostanie u n o 
w o nabywcy aż do wyroku di.u lowego z o -  
bowiązkiem płacenia procentu po 5,/’100.

5) Widerkaufy i inne ciężary strącone 
będą z summy szacunkowej.

6) Podatki jł-źliby się jakie  okazały za
płaci n ow o nabywca natychmiast po licytacji 
stósownie do przepisów prawa.

7) Po dopełnieniu warunku 2, 3, i 6, ao-  
W 0  n a b y w c a  o t r z y m a  d e k r e t  dziedzictwa.

8) Now o nabywca obowiązany będzie do 
wszelkich danin i pańszczyzn objętych w y 
kazem urzędu ekonomicznego państwa Pie- 
kary, lecz tylko w połowie, a który przy 
warunkach licytacyi odczytany zostanie.

l )o  licytacyi tej ustanawiają się następne 
terinina:

1. na dzień 3 stycznia )
2. na dzień 7 lutego ( 1840 r.
3. na dzień 6 marca )

Sprzednż pomiecionej pół roli popiera
Jan Ilierrnim Steftn Kzesiński O. P. 1). a d w o 
kat w Krakowie przy ulicy Szerokiej pod 
L . 43 zamieszkały. Licytacya ta odbywać się 
będzie n» AuHyencyj Trybunału I. Instancyi 
VV. M. Krakowa w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 106 posiedzenia swe od 
bywającego od godziny 10 z rana poczyna
ją c . W syw ają  się więc wszyscy chęć kupna 
mający użeby w powyższych terminach za o 
patrzeni w potrzebne vadia stawić się nie- 
omieszknli.

Kraków dnia 26 października 1839 r .
Janicki.

Honiesieute pry watne.
Podpisany nauczyciel tańców zawiadamia zie Warszawskiej i pn wszystkich wyższych

Ssonowną Publiczn ość , ż s  po powrucie z towarzystwach, ułożonych praa* pana M au-
W a  r izawy prsaniózl niiełskauie pod xV. 639 w rice dyrektora b a l e t u  Warszawskiego, *xent•
ulicę  Mikoiajaką; zarazem donos/.ę że w moim plarz składający się znow jch  i dawnych koli*
mieszkaniu dostać można nowych figur, kon- trsdansów kosatuje zip. 1-
tredansów z mazurkiem, i ińczunych w K cs iir - .  J ( Zieliński•


